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Wiadomości zagraniczne.
. K r ó l e s t w o  l* o l s  k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 24 Grudn ia ,
Rada Ad min i s t r acy jna  pos tanowieniami  na  

d.  4. ( 1 6 )  b. rn. w y d a n e m i ,  przenios ła P. A n*  
ton iego  Papudzińsk iego,  Po dp ro k ur a to ra  przy 
Sądz ie  Pol icyi  P op rawcze j  W y d z ia łu  Kaiwa-  
ryjakiego., wsku tek  j e g o  żąd an i a ,  na takii  sarn 
u rząd przy Sądzie Pol icyi  Poprawczej  W y ­
działu ^Łomżyńskiego;  —  tudz ież  mianowała :  
j )  P.  H ippo l i t a  G rod z i ec k ie go ,  Inkwi ren ta  
Są du  Pol icyi  Poprawczej  W y d z ia łu  Radom* 
sk iego ,  zastępcą Podprokura to ra  przy Sądzie 
Pol icyi  Poprawczej  W y d z i a ł u  Kalwaryjskiego.  
2) P,  Jan a  Kan tego Ł u b ę ,  P o d p ro k u r a to r a  
pr.zy Sądzie Pol icyi  Poprawcze j  W yd z ia łu  
P łock i eg o ,  zastępcą Assessor s  Sądu  Krymina ł ,  
npgo  W o j e w ó d z t w  Krakowsk iego i S a n d o ­
mier skiego .  3) P .  D y o n iz e g o  Wieck iego ,  In-  
kwirc^.ta Sądu  Po l i cy i  Poprawczej  W y d z ia łu  
P ł o c k i e g o ,  zastępcą Po d p ro ku ra t o ra  przy tym ­
że  Sądzie.  4)  P. I g n a c e g o  Kaczyńsk iego,  z a ­
s t ępcę Sędziego  T r y b u n a ł u  Cywi ln ego  W o j e ­
wództwa P ło ck ie g o ,  zas t ępcą Sędz iego  Sądu 
K r y m in a l n eg o  W o j e w ó d z t w  P łock iego  i A u ­
gustowskiego.  5) P .  Marce ł l ego Ma ch c zy ń-  
skiego,  Po dp ro ku ra t o r a  przy Sądzie K ry m  nal- 
n y m  W o j w ó d z t w  Płockiego i A u g u s to w s k ie ­
g o ,  zastępcą Sgdziego Trybunału Cywilnego

W o j e w ó d z t w a  P łock iego.  6)  P .  H y g i n a W a -  
wrowsk iego ,  Podsędka Są d u  P ok o ju  Powi a tu  
Os tro łęck iego ,| zastępcą P o d pr ok u r a t o r a  przy 
Sądzie K ry m in a l ny m  W oj ew .  P łockiego i A u ­
gustowskiego.  7)  P.  Danie la  G rzę dz ińsk iego ,  
Pisarza Sądu P o k o j u  P tu.  D ąb ro w sk i ego ,  zastę­
pcą Podsędka Sądu  P ok o ju  P tu.  Ost rołęckiego .

O d  daty zjawienia s ię  cholery w W a r s z a w i e  
za ch or ow ało  d o  dnia dzisiejszego obojej  pici 
osób  2g,  z liczby tych umar ło  06Ób 13 ,  wy ­
zdrowia ło  8 ,  pozostaj e chorych  5 .

W  zeszłą so b o tę ,  w yk o n an e  były w salach 
gab ine tu  F izy cz ne go  w pałacu Kaz imierowsk im,  
doświadczen ia  f izyczno - c h e m i c z n e ,  dla J O ,  
Feldmarsza łka,  Namiestnika Król . ,  Xcia Warsza ­
wsk iego ,  i J ego dostojnej  familii .  T y m  dostoj-

- -  „ . 'S sl
Stwie J O O . . J W W .  Biskupa W a r s z .  A nton ie go ,
Gen era łów  G oł ow in a  i Okonewa ,  Xiąźąt  Jobło-  
now sk i ch ,  Ra d z i wi ł łó w ,  Koz łowsk iego ,  H ra .  
b iego  Grabowskiego  Kontrol lera J l n e g o , .zwie­
dzi l i  gabinety gipsów i zoo lo g ic zn y ,  a Aiąź ę  
Namies tn ik  oświadczył wysokie zadowolen ie  
za zna leziouy wszędzie wzorowy porządek.

F  r u n c y a.
7, P a r y ż a ,  dnia t8- Grudn ia .

Gazety nasze p rzepe łn ione  ciągle szczegó-  
ło w e m i  don ies i en iami  o  wyprawie d o  C o n -
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s t an t ine ,  które wszelako li tylko powtórzen ia  
zna jomych  faktów zawierając dla zamie j scowe­
go czyte lnika p rzyna jmnie j  c i ekawemi  być n ie  
mo gą .  A k t  częs to w zm i a n k o w a n y ,  t. j. roz ­
kaz d z i e n n y ,  wyd any  p rze z  Marszalka Clau- 
zc 1 w G u e l t n i e ,  został  teraz p od an y  do  w i a ­
domośc i  publ icznej .  Jest  osnowy nas tępujące j :  
„ G u e l r n a ,  dnia 29, L i s topada .  Z  wewnęl rz -  
n e m  uczuć  wzr uszen iem i źy w em  zadowole-  
n  e m  winszuje Marszalek  i G en e ra ln y  G u b e r ­
n i  or  b ę dą ce m u pod rozkazami  jego wojsku, 
męstwa  1 r ez yg n ac y i ,  do w iedz ione j  przez nie  
w wyprą wie do C o n s t a n t i n e , kiedy największe 
t rudy w o j e n n e  z podziwienia  g o d n ą  wyt rwa­
łością znos i ło .  J e d en  tylko okazał  słabość,  
ale wojsko było tak ro z są d n e ,  źe  n ieos t rożne  
i ka rygodne  okrzyki ,  których nigdy wydać nie 
był  p o w i n i e n ,  ocen i ło  jak się należy.  Ż o ł ­
n ie rze !  W  jakiemkolwiek bądź p o ło ż en iu  z n a j ­
do w ać  się Oędziemy,  zawsze potrafię z h o n o ­
r em  was z n ie go  wyp row ad z ić ;  przyjmijci e to 
p rzyrze cze n ie  od nacze lneg o  wodza  waszego.  
Bądźc ie  zawsze na to p o m n i ,  źe sławy ojczy­
z n y ,  op in i i  wybornej  o waleczności  waszej ,  
o raz  ź ^  Xięcia f r ancuskiego bronić  p o w i n n i ­
ście.  Ż ąd a n iu  t e m u stało się zadosyć w g o d n y  
sposób.  W a sz e  pos tę po wanie  podczas  tej pa 
tn ię tne j  wyprawy zabezpiecza n a m  wdzię­
czność F r a n c y i ,  zadow olen ie  Króla i podzi-  
w ien ie  całego świata.  ( p o d )  C l a u z e l , "

J e d e n  z dzienn ików mir i i steryalnych pisze s 
„ P o s e l s t w o  aus t ryackie w Paryżu okazu je  się 
teraz t rud n ie j sz em  niż dawniej  w wydawaniu  
pas zpo r t ów  do Gorycyi .  Z da je  s ię ,  iż jakieś 
n ie roz t r op ne  pos tę pow ani a  n ie  podobały  się 
Gab in e t ow i  w ied eń sk ie mu ,  który z względu  
n aw e t  na in te res  członków rodziny  królewskiej 
wydał  po s t a n o w ie n i e ,  ochraniające  ich od n ie ­
bez p ie czeńs twa ,  aby przez n ie roz waż ną  gor l i ­
wość swoich s t ronników n ie  byli k o m p r o m i ­
tow an i . “

N o u v e l l e  M i n e r v e  obe jmuje  nas tępu ją ­
cy list m ło d e g o  Ludwika  Bonapar t e  do  stryja 
jeg o  J ó z e f a ,  H r a b i e g o  S u rv d l i e r s ,  p rzesłany 
h a  r ęce Ministra spraw w e w n ę t r z n y c h :  „ K o ­
ch a n y  Stryju! Z  za du m ie n ie m  dowiedz ia łeś  
s ię  za p e w n e  o wypadku  s t r azburskim.  N ie  
myś lę  dziś un ie win n ia ć  się w oczach  twoich .  
J u t r o  udaję się do  Arneryk i ,  U czy n i s z  mi  
g r z e c z n o ś ć ,  gdy przyślesz mi  listy polecające 
do  Fi ladelf i i  i N o w eg o  Yorku .  Chciej  polecić 
r imie  m o j e m u  st ryjowi  i przyjąć wyraz szcze-  
r r g o  przywiązan ia .  Opuszcza jąc  p o d o b n o  na  
zawsze  E u r o p ę ,  najwięcej  m n i e  martwi  myśl j  
iż nawet  w rodzinie  moje j  n ie  z na jd ę  n ik ogo ,  
k tó ry by  nad  losem mo im  ubo lewa ł .  R a c z ' u -  
w ia d o m ić  m n ie  p rzez swego  p e ł n o m o c n i k a

w ^Ameryce,  jakie g run ta  chciałbyś mi  prze -  
dac.  Z e g n a m  cię kochany Stryju i t. d . “  

C he mi k  T r i b o u le t  wynalazł  śroriek zbierania  
t łus tości ,  ginące j  do tą d  p r / y  myc iu  wełny 
ow c z e j ,  i robienia z niej ole ju do  światła.

W  A n g l i i ,  r ów ni e  jak w A m e r y c e  p ó łn o -  
cn ć j ,  znaczn ie p om noż y ł  się od b y t  he rba ty.  
W  pr ze c ią gu  7 miesięcy  p rzywieziono  tejże 
w r« J 835- : 21,0.1,000 fu n tó w ,  a m i m o  p o ­
mnie jszen ia  od me j  cła p r z y c h o d o w e g o ,  d o ­
chód a o n e g ó ź  powiększył  się w takimźe p r z e ­
ciągu czasu o 1,279,000 f un tów  szterl .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 16. Gru dn i a .  

W y b o r c y  w L a i n b e th  dali n ie  dawno  ucztę  
dla kawalera K er ry ,  M a u ry c eg o  Fi tzgerald,  
k tó ry chcąc  być o b r a n y m  na cz łonka P a r l a ­
m e n t u ,  miał  przy tej sposobnośc i  m o w ę ,  a w 
niej  oświadczył  zdania swoje o najważniej szych 
p r ze dmi o ta ch  pol i tycznych krajowych.  M i ę ­
dzy  innerni  r zeki :  „ B y ł o b y  wielkiern zaślepie­
n ie m  n ie w ie dz ie ć , iż r eforma Izby  Wyż sz e j  
zni szczyłaby tę  ins tytucyą.  Radykal iści  w i e ­
dzą d ob rze  czego ch c ą ,  a niektórzy z n ich ja- 
wn .e  to wyznal i .  Za c h od z i  więc pytanie,  cz y ­
li marny d oz w ol ić ,  aby tę galęź p rawodastwa 
zn i s zc zon o?  Iz ba  Wyższ a  okazywała  się za ­
wsze obrońcą praw i przywile jów Ju d u ;  dla 
czegóż ma  być zn ie s i on ą?  Kiedyż w dziejach 
A ng l i i  panowało  tyle ok ru c ie ńs tw a ,  jeźli n i e  
w t en czas ,  gdy kraj zos tawał  pod władzą I z b y  
N iższe j ,  nie  mającej  g ran ic?  P y t a m  s ię ,  czy- 
liż prawodawstwo  udoskonal i ło,  się w re formo­
wane j  I z b i e  Niższe j  ? C z y h ź  zgromadz i  n ie  
to w ob ec n y m  s tanie  swoim okazu je  d u ch a  
p r aw o d aw c ze g o ,  biegłość w in t e resach ,  go dn e  
pos tępowanie  i bez s t r on n oś ć ?  Czyliź c z ł o n ­
kowie I zb y  Niższej  rak usuwają  na  bok w szel­
ką osobis tą  n ie chę ć ,  iż zasługują  na n i e o g r a ­
n ic z o n e  zaufanie na rodu  ? Czyhź  teraźniejsza 
I z b a  przedsięwzięła jaką r e fo rmę  z zabezpie­
czen iem in te resów krajowych? N ie , nic ta­
k iego n ie  uczyni ła .  Nie  jest  źe więc kon ie ­
czn ie  p o t i z e b n e m  mięć  inną jeszcze I z b ę p “  

S p e c t a t o r  p i s z e : „ P a r l a m e n t  ma się  z e ­
brać dn.  31. Stycznia.  N iek tó rzy  spodziewali 
s i ę ,  iż obrady zaczną  się mies iącem prędzej, 
n iż  zwykje . “

Królestwo Jc hm oś ć  z u p e łn ie  wyzdrowieli, 
lecz dla n ie p og o d y  nie m o g ą  odbywać zwy­
kłych przejazdek.

D e pu ta cy a  konse rwatys tów w Edinburgu 
zaprosi ła  Pana Roberta P e e l  na u e s t ę ,  lecz się  
wymówi ł .  *

La dy  B y r o n ,  która r ów ni e  jak zmar ły j e j  
m a ł ż o n e k ,  jest wielką lubowniczką  żeglugi  po 
m o r z u ,  bawi teraz w D o w e r ,  i często o d b y ­
wa że g lu gę  na  m a ły m  sw oim s ta tku ,  nawe t
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pftdczas b u i z y ,  kiedy inne  okręty szukają 
s c h r on ie n ia  w porcie.

O d e b r a n e  tu gazety  z N o w e g o - Y o r k u  pod 
d n ie m  25. L is topada d o n o s z ę ,  i i  P rezyden t  
Z j e d n o c z o n y c h  S ta nó w ,  G e n e r a ł  Jackson,  m o ­
c n o  za ch o r o w ał ,  i lękano s ię  o źyc‘'e jegó;  l e ­
karze j ednak maję  n a d z ie ję ,  i i  w k r ó t c e  wy­
zdrowieje.  Zdaje  s i ę ,  i i  Pan Burt-n będzie 
o br any  P r e z y d e n te m  Z je dno czo ny ch  Stanów 
p ó łn o c ne j  A m er y k i .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  dn ia  10. G rudn ia .

W  C a s t e l l a n o  czy tamy :  „ T w . e r d z ą ,  i e  
szef  sz tabu g łównego dywizyi  walecznego Nar-  
vaeza  do stolicy p rzybył  i p roźb ę  G ene ra ł a  te­
go  o dymissyę rzędowi  wręczył .  Jeżeli  ani 
A la i x  n ie  ma komen dy  nad  N a r v a e z e m ,  ani 
N ar v ae z  nad A l a i x e m , powiedz ieć  mo żn a  
s ł u s zn ie ,  źe nikt n ie  ma  dowódz twa .  Nieład 
takowy n ie  m o i e  wydać dobry ch  skutków.4*

Gazety f rancuzkie zawieraję nas tępujęce p i ­
s m o  z M a dry tu  z d. j o . G r u d n i a :  „W sz ys tk ie  
«5 Aridaluzyi  nadse łane  wiadomości  potwier-  
dza ję  dawnie j sze  don ies i en ie  o świetnych wy­
padkach bi twy pod A r c o s  i z u p e ln e m  znies i e­
n i u  dywizyi  G o m e z a  w skutek tej walnej  r o z ­
prawy.  W  prowincyach  K a d y x  i Kordowa  
dostało się mn ós t wo  nieprzyjaciół  w n iewolę 
a zn ie ch ęc en ie  i demoral izacya  powstańców
«io. tego dosz ły  s top n i a ,  ie  s tosownie  d o  wia- 
ro g o d n y c h  don ies ień  żo łn ie rze  G o m e z a  p o ­
s łuszeństwo wod zow i  s w e m u  wypowiada jęc  
kapi tulować chcieli .  Tak iej  t rwogi  naba wi ło  
ich imię  Narwaeza ,  G en e ra ł  ten p rzekonany,  
i e  wśród o b e c n y c h  okol iczności  wszystko od  
prędkości  p o ch o d u  za leży,  połęczył  się d. 27. 
L i s topa da  z dywizyę A la i x a ,  której d o w ó d z ­
two  rzęd m u  był  poleci ł .  Wsza kże  dywizya 
st raży p rzedn ie j  p rzez d ługot rwa łe  pochody 
tak była z m ę c z o n a ,  iż N arv aez  ję do  Ante-  
que'ra wyprawić pos ta now i ł ,  aby stawić czoło 
G o m e z o w i ,  jeżeliby chciał naprzec iw Mu rcy i  
się udać.  N a r v a e z  sarn na czele jazdy i d y ­
wizyi  dawniej  przez A la ixa  d ow od zo ne j  dalej  
ścigał  n ieprzyjacie la .  W y s z e d ł  więc pe ł en  
nadzie i  i gor l iwości  z L u c e n y  i j u ż  widział  
zbliżającą się chw i l ę ,  w której  na  n ieprzyja­
ciela mógł by  uderzyć.  P o su n ą ł  s ię  więc dn ia  
29. z.  m. z jazdą nap rzód  i dał  P u łk ow n ik ow i  
C a u la ,  d o w ó d zą ce m u piecho tę  3ciej dywizyi ,  
rozkaz,  aby w o z n a c z o n y m  czas e na Cabrę ,  
gdzie Karoliści stal i ,  uderzy ł .  A l e  Pu łko  
wnik rozkazu tego n ie  w y p e ł n i ł ,  lecz został  
w miasteczku Z ap a te r o ,  podczas  kiedy N ar -  
v aez  nań  oczek iwa ł ,  a b y  na t rzeć na  Ca br ę  
i szczątki wojsk G o m e z a , n ie  chcących  dale) 
uch od z i ć ,  wziąść w niewolą.  W s za kże  p ie ­
cho t a  3ciej dywizyi  n ie  p r zyb y ła  w o zn a cz o ­

n y m  czasie i późn iej  dop ie ro  ukazała s i ę ,  lt 
tylko aby największej  dopuśc ić  się zb ro dn i ,  
jaką tylko popełn ić  moż e  t e n , co za chorągwią  
sławy na rodowej  poste.puje. VV obl iczu n i e ­
przyjaciela,  pewni  ła twego zwycięztwa,  w chwili,  
kiedy cały korpus  G om ez a  w n iewolę  w oj enn ą  
m ó gł  być zab ran y ,  rzucil i  się żo łn ie rze  3ciej 
dywizyi  na z i em ię ,  wzbranial i  się iść dalej  
i żądal i ,  żeby G en e ra ł  Alaix dowó dz tw o  i ch 
na  nowo ob ją ł ,  p o d  k t ó r e g o  r o z k a z a m i  
t a k  n u ż ą c y c h  p o c h o d ó w  n i e  o d b y w a l i  
a j e ń c ó w  z w y k l e  n a t y c h m i a s t z a b i j a l i .  
W  tym m o m e n c i e ,  gdy  N a r v a e z  tylko w to- 
warzystwie swego  Szefa g łów neg o  sz tabu  i j e ­
dnego  Ad ju ta n ta  stał w po ś ió d  n ie po s łusznego  
wojska,  i podczas gdy  usi łowa ł  przywieść (# 
do  posłuszeństwa i karnośc i ,  pokazał  się Alaix,  
który w małej  odległości  za dywizyę p o s t ę p o ­
wał ,  l ubo dawniej  był oświadczył ,  i e  w M o -  
ron ię  zostanie.  N a  w ez w a ni e  Narvaeza  , a ż e ­
by m u  zdał  k o m e n d ę  w p rzy to mn ośc i  całej 
dywizyi ,  A laix  oświadczy ł ,  i e  te£o n ie  u c z y ­
n i ,  a nieszczęśl iwy N ar v ae z ,  nie mający tyle 
si ł ,  aby go p rzymus ić  do u legan ia ,  kiedy wła­
sny  j ego dywizyon  stał między A n t t q u e r ą  
i G r a n a d ę ,  ujrzał  się w konieczności  us t ąpie­
nia dowództwa nad  3cią dywizyę Genera łoWi 
Alaix i udania się do swoich.  T e n  op łak an ia  
g o d n y  wypadek za ją ł  dz ień  ca ły ,  z  którego 
nieprzyjac ie l  ko rzysta ł ,  aby siły swoje pokr ze ­
pić i z Cabry  wyjść.  JOopędzono  go  wpra ­
wdzie pod A lca r i de t e ,  ale udało  tnu się je­
dnak  bez  wielkiej straty dojść  do  wąwozów 
do lne j  A r a go n i i .  „ D o p i s . 4‘ W  tej chwil i  do- 
noszę  n a m ,  źe  G o m e z  w okol icach Guada la -  
xary stanął .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 17. G r u d n i a .

Dzisiejszy M o n i t o r  d o n o s i ,  iż do tychcza­
sowy Mini s te r  spraw za gran icznych  i marynar .  
ki,  H r a b i a  M u e l e n a r e ,  o t r zym ał  uw oln ien i#  
od u r z ę d u ,  a obowiązki  jego zos tały tymcza­
sow o p o r u c z o n e  Mini st rowi  sp raw wewn ę t rz ­
ny ch ,  S ł ych ać ,  iż P a n  N o t h o m b ,  .Sekretarz 
Gen e ra ln y  Mini sters twa Spraw zagran icznych,  
podał  t ak ie  p r o ś b ę  o dymissyę.

N  i d e r  l a n d y .
Z  H a j g i ,  dn ia  17. Grudn ia ,

J .  K. W .  Xiążę O ran i i  wrócił  do  tutejszej  
stolicy z T f l b u r g a ,  gdzie jest g łó w n a  kwatera 
wojska.

W y d z i a ł  cen tra lny  agiej  I z b y  zda ł  onegda j  
sp raw ę  o projektach do praw ska rbowych i o- 
b rady  w tej mie rze  nastąpią dnia 24. b. m.

N i e m c y .
Z  F r a  n k f  o r t u  n. M . , d .  14. Grudn ia .

'  J .  C; W .  Wie lk i  Xi ąż ę  Bossyjski  Mic ha ł  
p rzyby ł  z W e j m a r u  do  tu te j szego  miasta.
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A u s t r i a .  „
Z  W i e d n i a ,  dn ia  16. G rudn ia .  

Wyjazd  N. Cesarza na  korot iacyą do Me- 
dy o l a n u  od ł oż on o  do  dn.  17. W r z e ś n ia  1837 . 
r o k u ,  kiedy p rzysposobienia do tej u roczys to ­
ści d łuższego czasu wymagają .  P o d p u łk o w n ik  
H r .  Mit rowsky ,  Szamb e lan  d w o ru  J .  C.  M,  
A rcyx ięc ia  F e r d y n a n d a  d ’E s te ,  wysłany do 
Pe te r sb ur ga ,  aby  do w ody  wspó łuczuc ia  dwo ru  
naszego  z p rzyczyny  p r zy go d y ,  której N.  C e ­
sarz Rossyjski w ostatniej  podróży  swojej  d o ­
zn a ł ,  p rzewieść ,  jeszcze  zabawi w P e t e r s b ur ­
g u ,  aby tam być o b e c n y m  uroczystościom 
im ie n in  Cesarza Mikołaja.

Z  N ea po l u  wyglądamy tu co chwila gońca ,  
mające go  przewieść os ta t eczne r o z r zą dze n i a  
Króla wzg lędem zaś lub ienia  j ego z A r c y x i ę -  
źniczką T e r e s ą .  Po czy t u ją  tu  bo w iem  r z e ­
czą po d ob n ą  do  p r a w d y , źe w przypadku n ie -  
us t ania  cho lery w N e a p o l u ,  u roczystość  ślu* 
bna  o kilka tygodni  zos tanie  o d ło ż o na .  T y m ­
czasem trwają p rzysposob ien ia  do podróży n a ­
rzeczone j  Arcyx ięźniczk i  i Xięcia  Salerno.

G  a l i c y a.
Z e  L w o w a ,  dn ia  17. G rudn ia ,

Bal dany w tutejszej  sali redutowej dnia 20. 
Z .  rn. na korzyść gal icyj skiego pow sz e ch ne g o  
zakładu  zsopa t rzema  wdów i s i e ró t ,  po od t r ą ­
ce n iu  kosztów w s u m m ie  280 zr.  m.  k. ,  uczy­
n i ł  czystego d o ch o d u  300 zr,  m.  k. M im o  wiel ­
k ie j  n i e po go dy  zgromadzi ł a się n a ń  dość zna -  
czna  wyższych s tanów ilość osób  ( w  ogóle  
60 0 ) ;  co jest d o w o d e m ,  i e  szlachetni  mie­
szkańcy L w o w a  n ie  ustają w swoim dob ro cz y n­
n y m  sposobie  myś l en i a ,  który zwykli  przy ka­
żdej  sposobnośc i  okazywać.

G r e c y a,
Z  A t e n ,  d. 15. L is topada.  

W y c h o d z i -  tu t eraz  19 d z i en n ik ó w ,  z któ­
rych najwięcej  p re n u m e ra to r ó w ,  to jest 875, 
ma  grecka Gazeta R z ą d o w a ,  a na j mn ie j  „ D o ­
nos ic i e l ”  bo tylko 12.

Rozmaite wiadomości;

Z P o z n a n i a ,  —  Os ta tn iemi  czasy dom 
n o w y  szkolny w P le sz ew ie ,  za 6000 talarów 
wys tawiony ,  do  której  to s u m m y  N. P a n  1500 
talar,  z fu n d u sz ó w  królewskich p r zeznaczyć  
raczy ł ;  pod  p rzewodnic twem katolickiego radź- 
cy S zk o ln e go .  X .  Kanon ika  i D ok to r a  t eo lo ­
gii Busława uroczyście  po św ię con y  został.  N a  
o br zę d z i e  tym zna jdo wało  się du chowieńs two  
o b y d w u c h  w yzn ań  z miasta i oko l i cy ,  oraz  
mag i s t r a t ;  władze powiatowe  i l iczne zg r o m a­

d z e n ie ;  wszyscy z uwie lb ien iem i wdzięczno-  
ścią p rzy jmowali  ten now y dar  szcz odr ob l iw o­
ści monarsze j .  D o m  o b e j m u je  4 mieszkania 
dla nauczyc ie l i  i 4 sale do  nauk.  C e l em  pła­
cenia  nauczyciel i  i o p ęd z en ia  zwy cza jny ch  
kosz tów pob ie ra  instytut  ten 300 tałar. roczDie 
z fu ndu szó w  kró lewskich;  r esz tę  kosztu pon os i  
d o b r o w o l n ie  miasto.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w . P o z n a n i  u .  

D o b r a  szlacheckie Sieroslaw z folwarkiem 
Pokrzywnica  w P owiec ie  P o z n a ń s k i m ,  s ą d o ­
wnie  osz ac ow an e  na 16,036 tal. 9 sgr .  3 f en, ,  
wed le  taxy mogącej  być prze j rzane j  wraz z wy­
kaz em hyp o teczn y in  i warunkami  w Regis t r a-  
t u r z e ,  inają być

d n i a  6.  M a r c a  1 8 3 7 .  
p rzed po łu d n ie m  o godz in ie  lotej  w miejscu 
zw y kł e m  posiedzeń sądowych  sprzedane* — 
N ie w ia do m y c h  z poby tu  w ie r zy c ie l i , jako to; 

i )  Józefa Ra szewsk iego ;
а) K a ta rzy nę  z Kęźyckich N e u m a n n  ;
3) z a m ę żn ą  z Raszewskich Raz i dk ows ką ;
4)  b ez że n n ą  Raszewską,

jako też i p r e t e n de n t ów  rea lnych i suk- 
cessorów rea lnych  i sukcessorów zap i sa ­
n e g o  w hy po te ce  dziedzica Mateusza N e u ­
m a n n ,  a mia now ic i e :

5) P u l kp w n ik a  Joze fa  N e u m a n n  lub  jego  
sukcessorów;

б) Piot ra  N e u m a n n  czyli jego sukcessorów;
7) Józe f ę  z Raszewsk ich N e u m a n n ;
8) L u d o w ik ę  z N e u m a n ó w  Moszcz eńs ką ;
9) Agn iszkę  z N e u m a n ó w  S c h o e n b e k ;

10) Mateusza N e u m a n n  lub jego suk c es so ró w ;
11)  J a n a  N e p o m u c e n a  N e u m a n n ,  lub  jego 

sukc ess or ów ,  a mianowicie :
N e p o m u c e n a  j
F ran c i szk ę  { r o d z e ń s t w o N e u m a n n  i ich o- 
J u s t i n ę  |  p i ekuna  Jan a  Jaraczewskiego;  
Zofią J

12) A n n ę  M a r y a n n ę  z N e u m a n ó w  Ja racze-  
w ską ,  lub jej suk cessorów ,  jako to :

a) Majora J a n a  Ja raczewskiego,
b) W ik to ry ą  za m ę ż n ą  L u b o m ę s k ą ,
c) T e k l ę  i A d a m a  ro dze ńs t wo  Jaracze-  

wskieb,
z a po zy w a m y  n in ie j szem pub l i c zn i e  n a  p o w y ż ­
szy te rmin z tem zag ro że n ie m ,  źe  w razie ich 
n iest awien ia  się p rzy ję tem b ę d z i e ,  j a ko b y  
be z w ar un k o w o na  przyb ic ie  na jwięce j  dające­
m u  zezwoli l i .  —  Z ara ze m w zyw am y wszyst ­
kich p r e t e nd en tó w  rea lnych  aby p re tensye  swe 
W te rminie p od  u n ik n i e n i e m  prekluzyi  podal i ,  

P o z n a ń ,  dnia 22. L ip ca  1836.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .


